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+ Księżniczka Gzarodziejka 


dramat miłosny w 3-ch częściach z życia książęcego 
w wykonaniu najlepszych sił kopenhaskich. 
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Ostatnia Nowość! 


Napisy na obrazach polskie i niemieckie. 
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Gęść7, KONTRABAS 
CENY MIEJSC z powodu kos:townej dzierżawy film 
nieważge. — 


wejścia 


lycie polityczne stolic 


(Oi naszego korespoadsnta) 


Warszawa 24 września. 
Wekót Rady Regencyjnej. —O fuzje stron- 
nictw. — Blok Narodowy i jego stanowi- 
sko. — Pawrót hr. Rostworowskiego, 
Sprawy polityczne trzymają w napięciu 
opinję publiczną Warszawy. Politycy i pra- 
sa — wszyscy śledzą każdy objaw, który 
przyczynić się może do wyjaśnienia syłu- 
acji. W tej chwili zdaje się już nie ulegać 
wątpliwości, że skład osobisty Ra- 
dyRegencyjnej, zaproponowany przez 
Komisję Przejściową Rady Stanu, a uzna- 
ny przez społeczeństwo, uzyska lada 
dzień sankcję władz. Wprawdzie 
krążą pogłoski o nowych kandydatach, ale 
trudno dać tym pogłoskom wiarę. 
Tymczasem odbywa się i połężnieje 


proces gromadzenia sil pełtycznych dla 
poparcia Wvdnych i wymagających zna- 


cznych wysiłków zadań Rady Regencyjnej. 
W kołach zbliżonych do Stronnictwa Na- 
rodowego panuje tendencja zgrupówa- 
nia na nowyth wig- 
kszej ilości stronniciw, które po- 
pierać pragną Radę Regencyjną. O ile 
myśl ta dojdzie do skutku, uczyniony bę- 
dzie poważny krok, który uajwyższej wła- 
dzy Polski da możność rozpoczęcia pracy 
państwowej na szerszą skalę, a klóty za- 
razen usunie możliwość walk i zatargów 
wewnętrznych. Krók tea należy zatem po: 
witać z uznaniem. 

W swoim czasie pisałem o zbiiżeniu 
się Bloku Narodowego do Koła między 
partyjnego. Blok Narodowy stanowił 
wówczas najbliższe otoczenie Lubo- 
mirskiego. Czy jest ono nim Í< ile — 
niewiadomo. Blok ten wydał w dliach o- 
statnich pewnego rodzaju komunikat, pierw- 
szy botaj od czasu utworzenia lego „ugru- 
powania*. Komunikat zawiera zaledwie 
cztery punkty, ale zało o wiele więcej... 
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IRON PESSET, Ltraczeń cz <_ 


naiwności politycznej. Trudno wierzyć, 
czyłając ten elaborat, że tak piszą ludzie, 
którzy mieli (i mają!) ambicję tworzenia 
państwa i kierowania jego losami! 

Oto dosłowny tekst komunikatu: 

„Blok Narodowy skupia w 
svej orjentacji wszystkich szczerych 
ków, bez względów na przekonania 
tyczne, Blok Narodowy ma na celu: 

1) Skonsolidowanie w chwili obecnej opi- 
nji polilycznej i ujednostajnienie działań i 
wystąpień na zewnątrz poszczególnych grup 
społeczeństwa. 

2) Wyrobienie w społeczeństwie karno- 
ści i posłuchu w pracach publicznych, co 
jest niezbędnem w okresie wywałczania 
miezawisłości, 

3) Dążenie do utworzenia rządu 
skiego zdoluego wywalczyć i ulz 
niepodległość. 

4) Uaiezależnienie bytu polskiego od 
wpływów obcych w dziedzinie politycznej, 
społecznej i ekonomicznej, 

Program polityczny Bloku Narodowe- 
go obwieszcza się w Zjednoczotia, 


ramach 
pola- 


poli- 


poal- ; 
/mać 


haśle: 


wolna Polske, oparta na zasadach denio- 
kiatycznych. Biok Narodowy jest orgaaui- 


zacją polityczną, 
ciwami*, 

Z wiadomości bieżących notujemy pē- 
wrót do Warszawy dyrektora Departamen- 


stojącą poza stronni- 


tu spraw politycznych Rady Stanu, Woj- 
iecijia hr. Rostworowskięgo, który 
z dmęm wczorajszym objął urzędowanie, 
oraz wyjazd do Barlina — w sprawach 
politycznych — Michała Łempickie- 
gó, dyrektora Departiemeatu spraw we- 
wnętcznych. Skr. 
PATOZTTCFEPTTTOWZA ASTERA APIELA EN ENTIN EIS TO 


Raledinem 
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Kozacy zi 


Nowvczerkask (B. K.) Pet, Aj. do- 


nosi: Samerząd wojskowy kozaków postai- 
wil bezzwłocznie przywrócić Kaiedinowi 


jego urząd hetmański, przedstawić rządowi 
niecierpiące zwłoki konieczności i opubliko- 
wać prawdę, aby odeprzeć wszelkie pogłoski 
o ruchu powstańczy. 
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„MESTER* Nr. 24. 


Przeciw plotce 


W jednem z pism krakowskich, zwal- 
czającem NICN, pojawiła się tymi dniami 
wiadomość nieprawdopopobna, której ce- 
lem było zrzucić na NKN odpowiedzial 
nuść ża obecny, pożułowania godny stan 

Legjonach. Wspomniana plotka po- 
wałuje się ua wiadomość, jakiej rzekomo 
miano udzielić „jednemu z wybitnych 
polityków“, „ba miarodajnem miejscu“, 
wedle której rząd austrjacki nie grzed- 

t niczego w spra sda-łooinić 

Sna rękę, tyiko we WSZJ SOW” 
sowat się do życzeń NKN, zalem wszy- 
stko, co się stało w ostatnich czasach w 
łonie Legjonów. miało być wyrazem 
wskazówek, udzielonych danym sferom 
przez NKN. 

W sprawie tej pisze „Czas*: 

Złośliwość i tendencyjność takiej pio- 
tki jest bardzo wyraźna. Chodzi wido- 

cznie 0 rzucenie podejrzenia, jakoby NKN 
miał sposobność wpłynąć na przyjęcie 
pódań do których masowego wnoszenia 
naimawiali agitatorzy, Oraz w razie ich 
przyjęcia na fakie lub inbe zużytkowa- 


nie wcielonych do armji Jegjonistów 
przez Nacz, Komendę. Ponieważ poda- 


nia, jak z góry należało przewidywać, 
przyjęte a legjoniści wcieleni do armji 
dssygnowani na jeden z frontów, prze- 
to winę za to mają ponosić nie ci, któ 
rzy ruch cały wywołali, ale NKN, ponie- 
waż realizacji próśb nie przeszkodził. 
Nie potrzeba chyba nikogo bezstrou- 
nego przekonywać. że plotka nie jest na 
niczem, ale to na niczem oparta, a preten- 
sja ze strony agitatorów do NKK, że nie 
przeszkodził ich własnej agitacji, jest 


wprost chorobliwie nielegiczna. Plvtka 


ma się bowiem opierać na jakiejś rze- 
komej rozmowie jednego z przywódców 


socjalistycznych 4 „miarodajnemi sfera- 


mi*. Oczywiście rozmowa taka nie mv- 
gła mieć tej treści, jaką jej plotka na 
daje, bo treść uwłuczałaby prawdzie, 


Naprzód bowiem. jak wszystkim jest wia- 
NEN po ogłoszeniu Legj nów 
drami wojska polskiego I po objęciu nad 
niemi naczelnego kierownictwa przez gen. 
Beselera i Radę Stanu, nie mógł mieć i 
nie miał żadnej, wprost żadnej iugeren- 


ka- 


cji na tu, co się w Lecjnnach działa. 
Ani w kwestji tekstu przysięgi, ani w 
kwestji rosnącej wśród niektórych od 
działów uiekarności (odmowa przysięgi, 


rady żołnierskie) ani w kwestji represji 
przeciwku niekarności (Szczypiorna), ani 
wreszcie w kwestji przeniesienia części 


Legionów na terytorjum galicyjskie nia 
był przez nikogo o zdanie zapytywany 
i nie miał zresztą do jego udzielania ġa- 
dnej kompetencji. skoro funkcje jego 
przejęła Rada Stanu. 
Dopiero od chwili przeaięsienia czę» 
ści Legjonów do Przemyśla, objął znowu 
zastępstwo ich wobec władz austrjuc- 
kich, a wyrazem tego była podróż jego 
członków do Przemyśla, gdzie zetkne 
się po dłuższym czasie pa raz pierwsi 
z dowództwem i oficerami legj suowyy 


Stotnia rzec agu ostatnie h, tr 
a ZZA 
D:TYZEN G m 
kierunku w YTagodzenia ostrego" 
jaki Legjony przebywają. Wywołsł 
cję ze strony komendy egzekucyjnej 
(Exc. Schiling) w kierunku wycofania 


podań o przeniesienie: wszak każdy żoł- 
nierz i oficer byli z osubna zupytywani, 
czy odnośnegó podania nie cofną! Wy» 
wołał interwencję delegata ministerjum 
spraw zagr. br. Tarnowskiego i pałk. 
Paića w tym samym kierunku, a nawet 
dzienniki socjalistyczne i radykalne („Na 
przód”, „Kurjer Lwowski*) przyznały, że 
zarówno, oni, jak Exe. Schiling „okazy- 


wali legjonistom jak największą życzii- 
wość”. 
Każde usiłowanie pozostania w De- 


gjonach doznawało natychmiast najprzy: 


chylniejszego załatwienia — i istotnie 
półtura tysiąca legjonistów skorzystało 


z danej im sposobności, aby w Legjo- 
nach pozostać, Gdyby nie nacisk ze 
strony nie przebierającej w środkach 


agitacji, z zewnątrz Lezjonów pochodzą- 
cej, udnłoby się zapewne doprowadzić 
do upamiętania bardzo znaczuą część i 
tysh 4000 legjonistów, którzy mimo hae 
mów wytrwali w swojem Żądaniu baze 
warunkowego wcielenia ich do pospoli: 


togo ruszenia, Oczywiście, że ud chwili 
gdy łegjonista wszedi do ck. armji, tem 


samem opieka NKN nad nim się kćńczy. 
w szczególności zaś co do jegu przezna- 
CZENIA ten lub na inny front, NKN 
nie mógł być pytany; dalsze lesy wcie- 
lonych do pospolitego ruszenia żołnierzy 
zależały 
tego 
Naczelnej Komendy . 


na 


i zależą — jak coiego pospoli- 
tuszeuia — ORA do decyzji 
A rmji. 

Ktokolwiek rozważy bezstronnie wszy: 
stki e te okoliczności, ten musi przyznać 

jak bezpodstawnemi są próby przerzuce- 
nia odpowiedzialności za obecne prze- 
znaczenie 4000 legjonisiów na NKN ijak 
fałszywą jest plotka, powołująca się pod 
tym względem na tekst rzekomej roz- 
mowy z „miarodajnewi sterami“. Jeśli 


AG 2 


nawet taka rozm wa się odbyła to mo- 
 głn stwierdzić tylko, że od chwili przy- 


bycia Legjonów do Przemyśla aż do 
chwili przeniesienia się ich części (135 


oficerów i 8888 żołnierzy) do pospolitego 
ruszenia, NKN zrobił wszystko, co nale- 
żuło, aby temu faktowi przeszkodzić. 
Istotnie w znacznej części udało mu 
się agitacji przeciwóziałać, skoro jak do 
tąd 299 oficerów i 5749 żołnierzy z po- 
między austrjackich poddanych pozosta- 
ło w Legjonach, a liczba pezestających 
wzrasta z dnia na dzień. O tem, aby 
w jakiejkolwiek formie — oficjalnej czy 
nie oficjalnej — NKN lub ktokolwiek z 


jego członkow mógł mieć najlżejszy i 
najodleglejszy wpływ na zarządzenia 


wojskowe, odnoszące się do byłych le- 
gjonistów, a obecnych członków pospo- 
litego ruszenia, nie mogła „rozmowa* 
przywódcy socjalistycznego objaśnić, 
Jest to absolutnie wykluczone i bez 
względnie z prawdą niezgodne. Ktokal- 
wiek rozszerza inną wiadomość, ten rýz- 
szerza fałszywą plotkę“. 


Rząd koalicyjny, czy socjalistyczny? 

Sztokholm (B. K.) „Ruskaja Wolja* do- 
nosi, że Tereszczenkó zapewnił wszystkich 
posłów koalicji, których zaniepokoiła możli- 
wosé utworzenia ininisterjum wyłącznie so- 
cjalistycznego, że Rząd Tymczasowy pozo 
staje wierny zasadzie rządu koalicyjnego. 

Pisma tut, donoszą, że moskiewska Rada 
rob. i żoł. powzięła rezolucję, w której żąda 
objęcia wszelkiej władzy przez rewolucyj 
ną demokrację i protestuje przeciw dalszej 
| nieodpowiedzialności Rządu Tymczasowego, 


= 


aziedziałkowe posiedzenie Rady m. w 

an; ż to, 
bdczytaniem 
fMiego posiedzenia, poczem prezydent 
Nowicki udzielił głosu r. ks. /Lipińskiemu, 
który imieniem 15 radnych (lit. B, pasy- 
wiści) odczytał następującą 


deklarację 


„Po 8 mies. pracy w Radzie m. niżej 
podpisani uważają za swój obowiązek zło- 
żyć nast. oświadczenie; 

Od chwili przyjęcia mandatów  słoso- 
| waliśmy się ściśle do programu, rozwinię- 
tego w swoim czasie wobec ogółu wybor: 
bów i staliśmy wytrwale ua gruncie de- 
klaracji, złożonej przez nas na inauguracyj- 
nem, posiedzeniu Rady. 

Mając na widoku dobro powszechne 
miasta, nie czyniliśmy nic, co mogłoby 
większości Rady, ujmującej władzę w swo- 
je ręce, utrudnić sprawowanie rządów w 
mieście. 

Owa większość, zgrupowana przy in- 
nych hasłach, niż nasze, a w ważniejszych 
momentach solidarnie przeciw nam szęie- 
gowala, rozporządzając 34 głosami, we- 
dlug swej woli z pośród siebie prezydjum 
obrata. 


W przekonaniu, że wejście w bezpo- 
średni kontakt z zagadnieniami gospodar: 


ki miejskiej wykaże racjonalność naszego 
programu i skłoni wszystkich do zgodnego 
współdziałania, bez względu na przynależ- 
ność partyjną, nie uchylaliśmy się od pra- 


z 

cy, owszem pozwoliliśmy większości wy- 
brać z naszego grona trzech rajców, oraz 
przyjęliśmy udział w pracach wszystkich 


komisji. 

Nie dbaliśmy o i0zgłos, nie nadużywa- 
iśmy prawa korzystania z mównicy, lecz 
w miarę sił, radą i pracą w Komisjach 
staraliśmy się Zarządowi miasta pomagać. 
|. Mime lo głosowania niawniły nieje- 


dnokrótnie tendencje polityczne i partyjne. 
To, czego obawialiśmy się, co uważaliśniy 
za rzecz zgubuą, miast zacierać się i gi- 
nąć, zaczęło się 


uwydatniać i utrwalać, 
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Milicja narodowa w Finlandii 

Sztokholm (B. K.) Z powodu dalszych 
gwałtów żołnierzy rosyjskich w Finlandji, 
finlandczycy zamierzają utworzyć milicję na- 
rodową. 


Odpowiedź króla bawarskiego 


Monachium Papież przesłał swe orę- 
dzie także iuólowi bawarskiemu, Ludwiko- 
wi, który ob cnie odpowiedział na nią w 
duchu bardzo życzliwym. Odpowiedź pad 
względem heśći nie zawiera nowych rzeczy 
w porównaniu z odpowiedzią Rzeszy nie- 
mieckiej i może być uważana jedynie 
pewne uzuyelniente noty niemieckiej. 


Ameryka o odpowiedzi państw centralnych 


Amsterdam Buro Reutera 
Waszynytonu: Rząd Stanów Zjednoczonych 
daje vy sżnie do poznania, że odpowiedzi 
państw centraluych na orędzie pokojowe 
Papieża ve stanowią żadnej podstawy do 
zmiany celów i zamiasóv Ame:yki w spra- 
wie prowadzenia wojny, uiewiększą też — 
co do ostatecznego uregulowania pokoju. 


„KSANTYPY MIĘDZYNARODOWE" 


Amsterdam. Haraid William donosi 
dziennikowi „Daily Chronicle" z Petersbur= 
ga, co następuje: W stolicy mnożą się 
pogłoski o pokoje. Maksym Gorkij pisze 
w swym organie: Ksantyjpy międzynaro- 
dowe dręczą wvczerpasią Rosię z niesłycha- 
nym bezwstycem. 


Cy kaglja odpowie papierzawi ? 


Amsterdam. Z Londynu dovnszą: Wei- 
lug Press-Aszociaton « dpowiedź niemiecka 
na vole papeską nie wpływie byrajmniej 
na przySjieszenie odpowiedzi 


za 


donosi z 


angielskiej. 


L piotrkowskiej Rady miejskiej 


Wprowadzony rozmyślnie pierwiastek po 
ečznej pracy. 

Nowy prezydent, powołany przez wię- 
kszość, uznał za wskazane w  pierwszem 
swojem przemówieniu podkreślić, że Rada 
iniejska ma być przedewszystkiem insty- 
tucją polityczną, co oczywiście w dalszym 


ciągu doprowadzić imusi do starć i walk 
politycznych. 
Nie mając nadzieji poprawy tak nie- 


zwykle uienormaluyct: warunków pracy i 
nie chcąc ponosić odpowiedzialności za 
nieuniknione następstwa tych stosunków, 
mogących ujemnie zaważyć na gospodar- 
ce i finansach miasta, podpisani radni w 
liczbie 15, powołani z inicjatywy Bezpar- 
tyjnego Komitetu Wyborczego, a wybrani 
z listy, popartej przez największą iłość wy- 
borców, czują się zniewoleni zaakceptować 
wystąpienie z Zarządu miasta swoich 
przedstawicieli, oraz po zakończeniu prac 
rozpoczętych w Komisjach, nie uważają za 
możliwe nadal w nich pozostawać aż 
czasu uzdrowienia obecnych stosunków“, 

Deklarację tę, którą złożono do prezy- 
djum ra piśmie pódpisali: 

J. Konopacki „Górzyński, Byczkowski, ks. 
Evg. Lipiński, Dr. T. A, Sobański; T, Dęb- 
Dobrzański, T Wróblewski, Egier- 
sui, A. Dudkiewicz, W. Kasprzykowski, Jan 
Bolechowski, Ignacy Piotrowski i Fr. Bra- 
uliński. 

Należy zaznaczyć, że 
podpisał rr Konarzewski, który został 
wybrany z listy B., a nawet, jak oświad- 
czył wobec grona radnych, że z treścią jej 
mie solidaryzuje się. 

Protest r. Rudnickiego 

Po odczytaniu tej 
głos w sprawie osobistej r. Rudnicki, 

Otrzymawszy go, zaznacza, że nie bę- 
dzie dotykać przesłanek i wniosków dekia- 
racji: czy usuwauje się pd pracy jest po- 
żądanem dia dobra miasta; osądzi kto in- 
ny. Zabiera głos w sprawie, która go oso- 
biście dotyka. 
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Mówca cytując odnośny ustęp deklara- 
cii, mówiący o rzekomych „tendencjach 
politycznych i partyjnych“, oświadczył: 

Z tych słów i całej treści deklaracji 
widać, że dotyczy ona czasów mego urzę- 
dowania, kiedy byłem odpowiedzialny za 
prace i kierunek Rady. Deklaracja stawia 
mi tym sposobem zarzut dopuszczenia 
połitykowania w Radzie i przez to unie- 
możliwianie owocnej pracy. Przypominam, 
że zaraz po wyborach zwracałem do 
radnego Konarzewskiego, propouując mu 
objęcie prezydentury i dopiero gdy odmó- 
wił, zgodziłem się na postawienie mojej 
kandydatury. Potem zwiacałem się do gru- 
py B, aby objęła należną jej proporcjo- 
nalnie ilość miejsc w Zarządzie. Z począt- 
ku odmówiono. Potem dzięki rr. Egier- 
skiemu i Kovarzewskiemu doszło do poro- 
zumienia. W Zarządzie i Radzie starałem 
się, by cała działalność szła po linji 
zgodnych dążeń poszczególnych grup. Po- 
stępowałem tak, jak chciałbym, aby postę- 
powano względem muie tam, gdzie ja bę- 
dę w mniejszości, 

Z deklaracji jeduak widzę, że mniej- 
szość czyni mi poważne zarzuty. 


się 


- Nie boli mnie ta krytyka i te zarzuty. Mo- 


że twórcy deklaracji mają rację. Postępo- 
wałem tak, jak mi nakazywało poczucie 
słuszności, ale widać nie potrafiłem  pirze- 
prowadzić swych zamierzeń. Krytyka i za- 
rzujy nie obrażają mnie, do nich ma pra- 
wo każdy. Muszę jednak bronić się przed 
stawianiem mnie w fałszywej sytuacji. 

Przed 8 tygodniami w tej sali jeden z 
członków grupy B. (r. Konopacki) wyrażał 
mi uznanie właśnie za „objektywizm w 
prowadzeniu prac Rady“. Dziś, choć od 
tego czasu nie pracuję, spotyka mnie za- 
rzut wprowadzenia walk politycznych itp. 
Nie sądzę, aby w deklaracji zawierało się 
co inaego, niż to, co w niej powiedziano. 
Ale wobec tego pożegnanie mnie w du. 
była konwencjonalną grzecznością, 
jest nieprzyjemną zawsze, a tembar- 
j wiedy, gdy po kilkunastu dniach za- 
warte w niej wyrazy uznania cofa się ofi- 
cjalnie. 

Przeciwko takiemu traktowaniu mnie 
jako człowieka protestuję i proszę o skre- 
$lenie z protokółu zebrania Rady w dniu 
5-IX słów „za objektywizm w prowadze- 
niu prac Rady*. 

R. Konopacki usiłował wykazać, 
że niema sprzeczności między uznaniem, 
wyrażonem r. Rudnickiemu dn. 5X, a 
obecną deklaracją i sprzeciwił się wnio- 
skowi r. Rudnickiego. 

Próbował jeszcze przemawiać w tej 
sprawie r. Dębski, atoli większość sprze- 
ciwiła się dalszym rozpiawom nad tą 
sprawą. 

Wobec tego prez. Nowicki poddał pod 
głosowanie wniosek r. Rudnickiego. Wnio- 
sek nie uzyskał większości. Po- 
czem przystąpiono do porządku dziennego. 

Sprawozdanie Zarządu miasta 

Na wstępie prezydent Nowicki zako- 
munikawał treść memorjału, wysłanego 
przez Zarząd miasta do Krajowej Rady 
Gospndarczej w sprawach  aprowizacji, 
tudzież odpowiedź tejże, poczem  złóżył 
sprawozdanie ze swego pobytu w Lubii 
nie, gdzie reprezentował miasto Piotr- 
ków na zjeździe miast i miasteczek. zor- 
gapizowanym przez Wydział budowlany 
Centralnego Tow. Rolniczego w sprawie 
obmyślenia sposobów racjonalnej odbu- 
dowy. 

Wobec tego, że już prasa podała ob- 
szerne relacje z przebiegu obrad i u- 
chwał zjazdu,§ prezydent Nowicki ogra: 


niczył się w swem przemówieniu do 
krótkiego szkicu sprawozdawczego, Zł- 


znaczając między innemi, że zjazd ten 
postannwił wprowadzić w życie ustawę 
budowlaną polską, wydapą za czasów 
Królestwa Pulskiego w roku 1820, która 
jednak poszła w zapomnienie. 

W myśl uchwał zjazdu lubelskiego 
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prezydent Nawicki wdrożył starania, ce- 
lem utworzenia w Piotrkowie wydziału 
budowlanego, którego organizacją już się 
zajmuje inżynier miejski p. Mazurowski. 
W najbliższym czasie inż. Mazurawski 
przedstawi gotowy projekt takiej insty- 
tucji, która niewątpliwie kędzie z pożyt- 
kiem dla miasta. 

W dalszym ciągu prezydent Nowicki 
zdał sprawę ze swego posłuchania u J.E.ge- 
nerał gubernatora hr. Szeptyckiego i Je- 
go Ekscelencji Madeyskiego, szefa Kra- 
jowego Zarządu Cywilnego. 

U obu tych dostojników doznał pre- 
zydent życzliwego przyjęcia i otrzymał 
przyrzeczenie, że słuszne postulaty try- 
bunalskiego grodu znajdą uwzględnienie 
ze strony naczelnych władz okupacyj- 
nych. Tak J. B. hr. Szeptycki, jak i d. 
E. Madeyski wyrazili życzenia, aby z 
ramienia miasta prezydent mógł przy- 
bywać przynajmniej raz w miesiącu do 
Lublina, gdzie osobista wymiana zdań 
przyczyni się do szybkiego załatwieniu 
niejednej sprawy z korzyścią dla miasta. 
Pismami i memorjałami nie wszystko da 
się osiągnąć, 

Następnie zakomunikował prezydent 
Radzie, że stosownie do jej uchwały Za- 
rząd miasta zainicjował i przeprowadził 
organizację Komitetu Obywatelskiego, ce- 
lem uczczenia 100 rocznicy zgonu Tadeu- 
sza Kościuszki. Komitet ten wdrożył już 
intensywną akcję, podzielił się na sek- 
cje, które rozdzieliły między siebie pra- 
ce, a na wtorek 25 bm. zwołano plenar- 
ne posiedzenie Komitetu i połączonych 
sekcji, gdzie zapadną dalsze decyzje w 
sprawie obchodu, 

Qv się tyczy aprowizacji, to położenie 
jest dość trudne z różnych względów. 
Rajca aprowizacyjny p. Rapacki dotych- 
czas nie wrócił do zdrowia i nie objął 
urzędowania. Dlatego prezydent zapro- 
sił na dzisiejsze posiedzenie II dyrektor: 
Komisji aprowizacyjnej p. Joela, któr; 
zda sprawozdalie z jej działalności, 

W końcu zawiadomił prezydent No- 
wieki Radę, że dwaj rajcy Brauliński i 
Kgierski zrezygnowali ze swych stano- 


wisk w Zarządzie miasta i Rada musi 
doksrać wyboru nowych członków Zm- 


rządu w ich miejsce. 
Sprawozdanie Komisji Aprowizacyjnej 


Dyr. Joel stwierdził na wstępie, że Ko- 
misja wprowadziła racje chleba 250 gra- 
mowe. Trudności miała Komisja i ma 
dotąd duże z powodu niedostatecz- 
nej ilości mąki; chleba nieraz bra- 
kowało, dzisiaj ma Komisja chleba na 10 
dni. 

Mieszkańcy skarżą się dalej na brak 
nafty, której w mieście są Zapasy, a 
tylko kartek naftowych niema. 

Cukru brak również, ai spra- 
wa węgla nie przedstawia śię pomy- 
ślnie. Komisji przyrzeczono 35 wagonów, 
węgla na przyszły miesiąc. W ubiegłym 
miesiącu otrzymała Komisja 20 wagonów 
z tego jednak 10 wagonów zabrała taje- 
mnieczym sposobem gazownia. 

Prezydent Nowicki zakomunikował, 
że Zarząd miasta wysłał depeszę z prò- 
śbą 0 10 wag'nów węgla. 

Dyskusja 

Radni Feinkiud i Wrzesiński interpe- 
pelują w sprawie cukru. 

Dyr. Joel oświadczył, że o ile cukier 
do Piotrkowa nadejdzie, to Komisja bę- 
dzie go wydawsć za oba miesiące: wrze- 
sień i październik. 

R. Pański zwraca uwagę na pla- 
ge ogonków przy sklepach aprowi- 
zacyjuych. Należałoby zastanowić się 
nad usunięcia tych 
ogonków. Kilkaset ludzi wystaje po 
kilka godzin na ulicy, marnując czas i 
zdrewie, zwłaszcza dziatwa, którą rodzi 
ce po chleb wysyłają, bo sami muszą 
isć do pracy, Trzeba chleb rozdzielić po 


sposobami 
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"sklepach spożywczych za przykładem 
stolicy Warszawy. temberdziej że skle 
py chcą bezyłatnie chleb apruwizacyjny 
przyjmować do rozprzedaży za kartka: 
mi. Sprawa ta wie cierpi zwło 
ki, dzieci powinny być w szkole, a nie 
nu ulicy przed sklepami! Także prasa 
miejscowa poruszyła tę przykrą anomal 
ję, która powiuna bé usunięta. 

R. Wrzesiński przyłączył się do 
wywodów r. Pańskiego. Wobec zbliża- 
jącej się zimy ludzie nie moga marznąć 
ba ulicy w ngonkach. Byłuby wskaza 
nem założyć dla rzeszy 
oprzewalnie. R. Wrzesiński oświadczył 
dalej, że i Związek Zawaduwy rówuież 
może przyjąć na siebie ubuwiązek da 


biedniejszej 


starozania chleba aprowizacyjnego swoim 
członkum, których liczy około 1000, bez 
Żadnego wypagrydzenia — i 
kontroli Komisji Aprow. Teby również 
przyczyniły się do zmniejszenia ogón 
ków, bo Zwiazek wydawałbty chleb npro 
wizucyjny swuim członkom. 

Dyr. Jos | w odpowiedzi zuzuaczył, 
Że Komisja Aprowizacyjna stoi na ionem 
stanowisku — zresztą i w Warszawie ró- 
wnież wycofuje aprowizaecja miejska chleb 
Z prywatnych sklepów spożywczych. 
Mamy 12 sklepów miejskich, na każdy 
z nich przypada około 150 usób dzien- 
nie, biorących chleb. W roku bieżącym 
przybyło ukoło 2000 osób z pośród iute- 
ligencji, które w roku ubiegłym nie po- 
bierały chleba kartkowego. Wobec tego 
postanowiliśmy otworzyć jeszcze 
dwasklepy aprowizacyjne, 

Sprawozdanie Zarządu i Kom. Aprow. 
przyjęto do wiademości, poczem zabrał 
głos ks. kanonik Zagrzejewski, dla 
złożenia sprawozdania i działalności Ko 
mitetu Ratunkowego. 

Dokończenie sprawozdania 
jutro. 


podda się 


podamy 
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— 0 samoistność państwa połudn.-sło- 
wiańskiego. Dzienniki słoweńskie zamiesz- 
czają oświadczenie duchowieństwa słoweń- 
skiego, zaopatrzone podpisami księcia bi- 
skupa d-ra Jeglica i dwu członków kapi- 
tuły, nadto «d-ra Sustersica (słow. stron. 
lud.) i d-ra Tavcara (słow. stron. postęp.). 


W oświadczeniu tem stwierdzają podpisani, j 


że duchowieństwo słoweńskie i wymienione 
stronnictwa w zupełności przyjmują dekla- 
rację połud, słowian z 30 maja br, doma- 
gającą się utworzenia samoistne- 
go państwa połud.ssłowiańskie- 
go w obiębie monarchji, Deklarację z dn. 
30 maja przyjęły zatem wszystkie grupy 
polityczne zjednoczone w klubie połud.- 
słowiańskim, z wyjątkiem stow, socjalnej 
demokracji. 

— [nternowanie obywateli Królestwa 
Polskiego. Z Maros-Vasarhely na Węgrzech 
donoszą, że w tamtejszym obozie dla in- 
ternówanych przebywają obywatele 
Królestwa Polskiego, iniernowa- 
ni i przewiezieni tamże przed trzema laty. 
Jak się dowiadujemy, ze Strony polskiej 
nikt dotąd baraków tych nie zwiedził i nikt 
żadnej pomocy internowanym polakom nie 
udzielił Ludzie ci już czwarty rok żyją 
odcięci od Polski, wśród nich ludzie inteli- 
gentni, skazani na wszelki brak, 

Podobno opiekę nad obozami interno- 
wanych z Królestwa Polskiego na Węgrzech 
objął Polski Komitet dla uchodźców wWied- 
niu, którego prezesem jest p. Biliński. 
O działalności tego komitetu na Węgrzech 
dotąd nic nie słyszeliśmy, sądzimy przeto, 
że sprawą tą zajmie się komisja uchodźcza 
Koła polskiego, co jest tembardziej wska- 
zane, że wśród internowanych polaków z 
Królestwa szerzy się gorycz, jakoby Komi- 
tety galicyjskie nie chciały im przyjść z po- 
mocą. 

— Sprawy szkolne. Z dniem 1 paż- 
dziernika cała szkolnictwo w Królestwie 
przechodzi pod zarząd władz oświatowych 
polskich. Ustawa tymczasowa szkolnictwa 
ludowego jest już opracowana w zupełno- 


ści. Została ona przyjęta jeszcze przez 
Radę Stanu przed jej rozwiązaniem. Inne 
ustawy opracowywane są spiesznie, Refe- 


rentem szkolnictwa średniego jest p. Wóy- 


- dzieży 


„DZIENNIK NARODOWY 


cicki, szkoluictwa wyższego p. Jan Kucha- 
rzewski, 

Według ustawy każdy powiat mieć bę- 
dzie inspektora okręgowego. Pięć miast 
jednak, mianowicie: Warszawa, Łódź, Lú- 
blin, Częstochowa i Sosnowiec, stanowić 
będą osobna okręgi szkolne, 


Z miasta 


— Benefs orkiestry strażackiej, W najbliższą 
niedzielę, 80 b, m, urządza oikiestra Ochotniczej 
Straży Ogniowej wielki koncert w ogrodzie Ber- 
nardyńskim, aby zasilić swoje *skromue fundusze. 
Należy się spodziewać, że najszersze warstwy mie- 
szkańców Piotrkowa pospieszą na niedzielny kon- 
cest, aby w ten sposób poprzeć zabicgi naszej sira- 
żackiej orwiestry, Wobec zwinięcia orkiestry woj- 
skowej, orkiestra Straży ogniowej pod batutą dyrek= 


tora Celejowskięgo w mieście naszem nigdy nie 
odmawiała swego współudziału, ilekroć urządzano 
zabawy na cele użyteczności publicznej i dobro- 


czynne. Dlatego też za tę uczynnosć należy się po- 
parcie jej koncertu benelisowego w niedzielę popo- 
łudnii. 

— 2 kroniki kradzieży. Nocy oiiegdajszej we: 
zwano lekarza ds. Henryka Kobosa do rodziny ży- 
dowskiej G. przy ulicy Bykowskiej 23 Tam zastał 
dr. Kobos około 50 osób, które przybyły dowiedzieć 
się o stan pacjenta, Po konsultacji dr. Kobos zau- 
ważył w przedpokoju brak swojego palta wartości 
okolo 200 rubli. Sprawę skierowano na drogę sądo- 
wą. 

Onegdaj zawiadomił Milicję p. H. Woliński, że 
skradziono mu nici wartości około 4,000 rubli w 
mieszkaniu przy Alei 8 Maja. Milicja wdrożyła bez- 
zwłocznie poszukiwania, które, jak słychać, wydały 
już pożądany rezultat. Głównych sprawców tej kra: 
aresztowano w Sulejowie,  Dochodzenia 
trwają dalej. 

P. Jan Nestorowicz ze wsi Syski (gina Gra- 
bica) doniósł milicji o kradzieży różnych przedmio- 
tów, popełnionych w jego realności, na sumę okoła 
300 rubli, Rozpoczęto poszukiwania. 

W mieszkaniu państwa Goeblów ginęły przez 
dłuższy czas różne przedmioty, ubrania, bielizna 
it. d. Okazało się, że sprawczynią tych kradzieży 
była niejaka Maija Szczeklewska, pielęgniarka z 
zawodu. Pewną ilość skradzionych rzeczy milicja 
żakwestjonowała u Szczeklewskiej, która w milicji 
przyznała się do winy, 


Z Polski 
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tna szpitał w Tarnogrodzie w obwodzie biłgorajskim, 
kieruje ninmi dr. Zygmunt Schiuzeł. 

— Opal dla Warszawy z okupacji austrjacko- 
węgierskiej, C. i k. gut:ernatorstwo z Lublina roż 
porządzeniami z dnia 9 września zezwoliło na przy- 
wóz do Warszawy 100 tys. metrów sześciennych 
drzewa opałowego i popr sito warszawskiego przed 
stawiciela c, I k, ministerjum spraw zagranicznych, 
aby wezwał magistrat do wysłania do Lublina 
pr edstawicielą magistratu warszawskiego w sprawie 
porozumienia s'ę üo szczegółów przeprowadze- 
nia tej tranzakcji, 

— Urząd -do walki ze spekulacją ma po- 
wstać w Warszawie; odpowiedni projekt jest już 
opracowany przez magistrat. Urząd ten ma się skła- 
dać z delegatów handlu, przemysłu i giełdy. Działać 
ma w porozumieniu z prokuraturą, której dostarczać 
będzie odpowiednich informacji o spekulantach i 
fałszerzach. Nałuralnic, że urząd ten powinien być 
wspomagany przez calą naszą publiczuość, która 
wreszcie zrozumieć, że informowanie o 


co 


powinna 
spekulacji nie jest czyimś nichosiorowym. 

— Dokąd prowadzi zacietrzewienie partyjne? 
Jak daleko dochodzi zdenerwowanie i zacielizewie- 
nie polityczne w Warszawie, świadczy drobny, lecz 
znamienny fakt, który zaszedl na ostatniem posie- 
dzeniu Komitetu Kościuszkowskiego (w dniu 10 
b. m.) Oto p. Rogowicz, adherent polityczny lewicy 
a jednocześnie członek komitetu wystąpił z „gorą- 
cą* przemową, w której zażądał usunięcia z komi- 
ietu członków b. Rady Stanu i powołania na preze- 
sa honorowego J. Piłsudskiego, Wobec nie przewi- 
dywanej w statutach możności powiększenia liczby 
prezesów houorowych — nie mogło się stać zadość 
żądaniu mówcy— pierwsze zaś zdołano mu wybić z 
głowy. 

Członkowie b. Rady Stanu 
komitecie, a nadto powołanu 
wojskowości pułk, Berbeckiego. 

— Stow. niemieckie w Królestwie, W tych 
dniach odbyło się w Łodzi walne zebranie delega- 
tów stowarzyszenia niemieckiego w Królestwie. Na 
zebraniu tym stwierdzono, że stowarzyszenie posiada 
już 100 oddziałów w różnych miejscowościach Kró- 
lestwa, które liczą cgólem 16 tysięcy członków 
mężczyzn. Stowarzyszenie istnieje dopiero półtora 
foku i rozwija się stale, Ostatujo utworzyły się no- 
we oddziały w Mieczysławowie, Przedczu i Pasien- 
ce. Przy stowarzyszeniu powstaly instytucje oświa- 
tow e, spółki zakupów, wytwórcze i kredytowe. 

— Handel starzyzną w Będzinie kwitnie mi- 
mo wojny, a może dzięki jej, Stragauy na rynku 
uginają się wprost pod masą przeróżnych starych, 


pozostali więc w 
jako reprezentanta 
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kłemu, któryby mógł pokąsać bezbron- 
nego—a tymczasem okazuje się. źe ten 


niepozorny z wierzchu kawał drzewa 
przedstawia wielką „waurtuść* wewns- 
trzną w postaci papierosów i tytoniu. 


Słowem, przemytnicy okazują dużo do: 
wcipu i zmysłu wynalazczego, ale i cel 
nicy nie w ciemię sy bici i bardzo często 
„trafi kosa na kamień* i „powstaje zgrzyt*. 


Przemysłowcy przeciw 
Kiereńskiemu 


W „Ruskoje Słowo* p. I. Żsłkin opi 
suje wrażenie swe z» zjazdu handlowa: 
przemysłowego. Jaki nastrój panował 
na tym zjeździe można wnioskować cho- 
ciażby z następujących ustępów realacji 
p. Zńłkina: 

„Frenetycznymi oklaskami i głośnem 
wyrażeniem aprobaty uczestnicy zjazdu 
podkreślali w mowach mówców każde 
złośliwe słuwo, potępiające lab krytyku 
jące sytuację bez wyjścia Rosji i szmer 
nienawiści, gniewu. pogardy przelata 
przez audytorjum przy wymienianiu na- 
zwiska każdego ministra socjalisty do p. 
A. Kiereńskiego włącznie. 

Długa, obmyślana, złośliwa i dosko 
nale wygłoszoan mowa przywódcy „ludzi 
handiowo-przemysłowych* Moskwy i Ro- 
sji p. E Riabuszyńskiego była jawnym 
jaskrawym wyrazem myśli nietylko wię 
kszości zjazdu, ale widocznie całego zja- 
zdu, wszystkich beź najmniejszego wy- 
jątku*, 

Charakterystyczną była scena odczy- 
tywaunia depeszy p. Prokopowicza. Pan 
Żiłkin opowiada: 

„Nie bez złośliwości p. P. Riabuszyń:+ 
ski zakomunikował następnie, że otrzy- 
mana zostala depesza ministra handlu 
1 przemysłu p. Prokopowicza: 

A dobrze, dobrze, prosimy odczytać 


; niszczonych i przeważnie nielitościwie brudnych , TIR RY mot 
— Projekt programu obchodu Kościuszk szelakiego  przeznązęji i -M07 ezwał się zjazd. 
skiego: 1) Boże coś Polskę... (śpiew). 2) Kim i czy ta Fdyż w dzisiejszych czasach nie każdy po- odczytał i 


był Tadeusz Kościuszko—(pogadanka). 3) Przysięga „wwlić sobie może na kupno nowego ubrania czy ministra i z dobrze udawanem zdzi% 


Kościuszki—M Konopnickiej—(deklamacja). 4) „Po- 
szedł nasz Kościuszko*...—polonez Sawy—(deklam. 
chóralna), 5) „Racławice*" —Sawy—(deklatiacja). 6) 
„Dalej bracia, dalej żywo! ..* —(śplew). 7) „Bartoszu, 
Bartoszu...*— (śpiew). 8) Uniwersal Połaniecki Sa- 
wy—(dexulamacja), 9) Pogrzeb Kościuszki—K. Ujej- 
skiego—(deklamacja). 10) „Patrz Kościuszko na nas 
z nieba*—połonez (śpiew). 1ł) Jeszcze Polska nie 
zginęła— (śpiew). 

— Obchód Kościuszkowski w Lublinie. Pro- 
gram obchodu ustalono, jak następuje; 1) Msza po- 
lowa na placu Katedralnym z odpowiedniem kaza- 
niem, o ile na mszę polową wyrazi zgodę admini- 
strator djecezji. 2) Pochód do miejsca wmurowania 
pamiątkowej tablicy obchodu, na gmachu obecnego 
muzeum, przyciem będą wygłoszone dwa przemó: 
mienia, 3) Pczemianowanie ulicy Namiestnikowskiej 
na ulicę Tadeusza Kościnszki. 4) Szereg odczytów 
popularnych. 5) Akademja uroczysta 6) Zbiórka 
sprzedaż znaczka i nalepek na cel, który zostanie 
ustalony po porozumieniu się z Warszawą, 7) Przed- 
stawienie lub przedstawienia w teatrze, 

— Pomnik Kościuszki w Sosnowcu. Roboty 
przygotowawcze przy wznoszeniu pomnika Kościu- 
szki w Sosinoweu na placu obok wiaduktu przy 
fabryce Hulczyńskiego u wyłotu ulicy Szerokiej już 
rozpoczęto. 

— 8-letnie Seminarjum nauczycielskie w Lu- 
blinie. Dnia 10 wrzesuia rozpoczął się rok szkolny 
w Seminarjum koedukacyjnym 3 letnim w Lublinie, 
Seminarjum zostało przed rokiem założone i utrzy- 
mywane staraniem grona nabczyciełstwą. Obecnie 
otworzono kurs Tgk Do seminarjum przyjmowani 
są kandyci z 4 klasowym wykształceniem lub na 
mocy egzaminu, Przy seminarjum istnieje intemat. 

— Zamykanie aptek W myśl ogólnych i ko- 
niecznych dążeń ku zaoszczędzaniu Światła, właści- 
ciele aptek lubelskich postanowili z dniem 1 paź- 
dziernika r. b. zamykać apteki o godzinę wcześniej 
to jest o godz. 9 wieczorem, przyczem dyżury no» 
cie pozostają niezmienione. 

— Walka z epidemią. Kolutnny sanitarne Ko- 
mitetu Książęco Biskupiego pracują obecnie w na- 
stępujących miejscowościach: Pierwszą kolumna, 
obwod Dąbrowa Górnicza, obejmuje szpital na 70 
łóżek w Klimontowie pod Dąbrową; w Niwce na 
30 łóżek; trzeci szpital organizuje się w Kaźmierzu. 
Kierownikiem tej kolumny jest obecnie dr. Kazi- 
mierz Dadej. 

Druga kolumna sanitarna pod kierunkiem d-ra 
Marjana Konwerskiego, pracuje na granicy obwodu 
opatowskiego i sandomierskiego i ma szpitale w 
Ostrowcu, Opatowie i Staszowie. Trzecia kolumna 


bielizny, kupuje więc starzyznę, a z nią wszystkie 
mikroby przeróżnych chorób poprzednich właścicieli. 


Że świata 


— „Listy polskie z Dalekiego Wschodu*. W 
Charbinie, w Mandżurji, zaczęto wydawać dwuty- 
godnik p. t. „Listy Polskie z Dalekiego Wschodu*, 
Ma on stać na straży „Jedności społeczeństwa pol- 
skiego*, jako ciałą zbiorowego, oraz gospodarstwa 


społecznego i interesów pracy. 


— Sprzedaż padliny końskiej w Pradze. Pi- 
sina czeskie donoszą, że w Pradze aresztowały wła- 
dze kupca Goldbergera i rzeźnika Mraczka pod 4a- 
rzutem sprzedaży padliny końskiej ubogiej publi- 
czności. W sklepach aresztowanych skonfiskowano 
po kilkadziesiąt kilogramów sprzedawanej padliny. 
Dalsze dochodzenia wykryły, że sprzedaż ta odby- 
wała się w Pradze na szeroką skalę. 


Przemytnictwo się rozwija 


Z pogranicza Królestwa Polskiego i 
Górnegu Śląska donoszą: „Przemytnietwo 
rozwija się i kwitnie coraz okazalej. Obe- 
cie rzucili się przemytnicy na nici. Że 
składów kupieckich zniknęły nieomal zu- 
pełnie, ale za to tym więcej jest ich w 
handlu tajnym i w przemytnictwie. Nie- 
dawno temu urzędnicy celni odebrali pe- 
wnej szejce przemytników 460 krążków 
nici, wartości kilkuset marek. Innym 
razem znaleziono u żony pewnego polie- 
ra 2202 krążków nici, które miały zostać 
przewiezione przez granicę i tam sprze- 
dane po cenach lichwiarskich. Pożąda- 
nymi w przemytuictwie przedmiotami są 
także: mydło, tytoń, papierosy i cukry 
rozniajte. Nie zliczyć różnych sposobów, 
ua jakie biorą się „szmuglery*, Czasem 
kobieciua jakaś przewieść pragnie tylko 
garnek z ugotowaną kaszą, a tymczasem 
owej kaszy jest tylko cienka warstwa na 
wierzchu, spodem zaś najdroższe cukry 
i łakocie. To znowu robotnik kawał nie- 
ociesanego knebla niesie w ręku, ot, ta- 
ka broń przeciw psu, może nawet wście 


niem, uśmiechem i ruszeniem ramionami 
uwydatnił kogiec depeszy: 

Po ukończeniu zjazdu proszę prezesa 
przyjechać do muie z raportem. 

Cha-cha-cha ! — odezwał 
śmiechem. 

To już dawna metoda, 

Za wcześ ie kwiatku | 

Nastroje zjazdu — zaznnczyć to nale- 
ży — nie podobały się rosyjskiej prasie 
liberalnej  Opinję prasy sucjalsstycznej 
przewidzieć łatwo. Nawet „Utro Rossiji* 
organ sfer handlowo przemyłowych zlek- 
ka udziela zjazdowi admonicji za eks- 
pansywność i zbytnią szczerość, 


się zjazd 


Komunikat austrjacki 


Wiedeń. Urzędowo 25 września: 

Na froncie rosyjskim miejscami 
jalki ua przedpolach. 

Na froncie nad Isonzo silniejszy 
nieprzyjacielski ogień armatni i oży- 
wiona działalność lotników. 

W Albanji pomyślne utarczki. 


Komunikat niemiecki 


Berlin. Urzędowo 25 b m.: 

We Flandrji, nad Aisne'ą i w Szampanji 
ogień armatni z przejściowem  potęgowa- 
niem się ognia karabinowego i utarczek 
wywiadowczych. 

Na wschoduim brzegu Mozy przy gwał- 
townej akcji artylerji były lokalne walki 
piechołty, 


Na południe od Beaumont wydatliśmy 


francuzom rowy na przestrzeni 400 metrów, 
W lesie Chąume< przyszło do zaciekłyc! 
większych działań bojowych. 


Zwracamy uwagą na ogłoszenie fabryki S, W 
Niemojowski we Lwowie. Jest to jedyna, polska 
fabryka papierów listowych i wyrobów z papieru, 
istniejąca od iat 32, społeczeństwo więc nasze po- 
wiuno popierać tę farbykę w myst hasła „Swój do 
swego* 
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Jeńcy - polacy do Legjonów 


Oficerowie, jeńcy, polacy przebywający 
w obozie w Vassurany, przysłali na ręce 
komendanta Legjonów, pułk. Zielińskie- 
go znamienny adres, wskazujący na to, 
jak ci olicerowie mimo dwuletniej niewoli, 
przejąci duchem wojskowyin i patrjotycz- 
nyni zapatrują się na obecne przesilenie 
w Legjonach. Nie kierują się oni moty- 
wami polityki partyjnej, lecz pozostając 
zdala od politycznej walki, spokojnie i obje- 
ktywnie patrzą na całą tobolę, zmierzającą 
do rozbijania Legionów. Oceuiają ją trzeż- 
wo, mając na oku tylko interes narodowy 
i rozumiejąc, jako wojskowi, jak zgubuą 
jest polityka, wniesiona w szeregi. 

Oficerowie ci, po akcie5 listopada zgło- 
sili swe wstąpienie do wojska polskiego, 
długie miesiące czekania na upragnione 
przeniesienie do polskich szeregów nie zła- 
miało ich, nie zdenerwowałó, nie popchnęło 
na drogę zniecierpliwienia, A los tych ofi- 
cerów chyba znacznie cięższy, niż tych, 
którzy przebywali w polskich garnizonach 
w Królestwie. Osobiste cierpienia i cała 
męka niewoli nie zaciemuiają jasnego sądu 
o sprawie, którą ukochali niezawodnie tak 
samo gorąco, jak ci, którzy obecnie muu- 
dur legjonowy zmieniają na austijacki, 

Adres oficerów-jeńców brzmi: 

Na ręce Twoje, Wielce Szanowny Panie 
Pułkowniku, pozwalamy sobie przesłać żał- 
nierzom polskim wyrazy serdecznego współ- 
czucia z powodu zawiedzionych tylu tak 
szczytnych nadziei. 

Całem sercem odczuwamy ten straszny 
ich żal, że Ojczyznę, do której tak krwawa 
wiodła ich droga, opuścić im kazano, lecz 


wierzymy niezłomnie, że tak, jak w po- 


czątku wojny Legjony rzucone ua Węgry 


mie zachwiały się i wyrąbały w górach wro- 


podzielone będą na 5 kursów. 


ta do Ojczyzny, tak teraż żołnierz polski 
o przezwyciężeniu ciężkich chwil wewnętrz- 


Otce do wypełnienia swego właściwego 
zadania, tworzenia Wojska Polskiego. 

Na tym nowym krwawym Szlaku jesteś- 
my wraz z Wami myślą 1 sercem. 

Tobie, Wielce Szanowny Panie Pułko- 
wniku, wszystkim oficerom i żołnierzom 
wyrażamy za pełną poświęcenia owocną 
służbę Ojczyźnie, oraz wytrwałość na dro- 
dze, prowadzącej do zwycięstwa zbawien- 
nej dla Polski sprawy—cześć i hołd! 
Oficerowiejeńcy Polacy meldowani do 
armji polskiej. 

Vassbriany (Węgry) 4.1X 1917. 


- Organizujmy obchody 
Kościuszkowskie 


Gzarniecka Góra 


otwarta cały rok, 


Piotrkowskie Tawartystwo Pożycz. Oszczęd. 
HURTOWNIA" 


Załatwia operacje lombardowe na zastaw 
MEBLI, złota, srebra, biżuterji, płaterów i t. p. 


Przyjmuje kapitały na oprocentowanie 


na lokację roczną płaci 5/4'0 


półroczną « 4o 


3% 


Ld 
„ Żądanie . 1425 


Zbiorowe lekcje szermierki. 


Z pozwolenia władzy, w sali Hotelu Li- 
tewskiego będą się odbywać zbiorowe lek- 
cje szermierki pod kiesankiem słynnego 
fechmistrza, a byłego naczelnego instruktora 
białej boni w armji polskiej. 

ZAPISY od poniedziałku dnia 24-go b. m. 
przyjmuje sekretarz szkoły w godzinach 6 
i pół do, 9-ej. 

LEKCJE rozpoczynają się 1 paźdz. b. r,, 
1737 


mz nn 


ły bułgarskie, znane ze swych 


alamania się, wyjdzie 4 j sji nu“ z portretem Naczelnika, z 
Ekryty nową A eanan nai rynku kri 

skim, bitwy racławickiej, sarkofagu na 

Wawelu i kopca pod Krakowem. 


obfita i smaczna kuchnia. 
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Obchód Keściuszkowski 
w Sofji 


Z Sofji donoszą: Dnia 31 z m. od 
było się organizacyjne posiedzenie Kö- 
mitetu obchodowego. Obehód oznaczony 
warunkowo na sam dzień rocznicy. Prze- 
widziany prugram zająć ma cały dzień 
uroczystościami, którym Komitet pragnie 
nadać charakter jak najogólniejszyi wcią- 
gając w nie i szerokie koła inteligencji 
bułgarskiej. Będzie to pierwsza bodaj 
gd powstania wolnej Bułgarji sposobność 
jawnego mówienia o Kościuszee i poucze- 
nia społeczeństwa bułgarskiego 0 resu- 
rekcji 1794 roku. 

Program przewiduje: uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele katolickim, odpra- 
wione przez miejscowego katolickiego 
władykę; wystawę statystyczno-etnogra- 
ficznyą. dającą plastyczny obraz ziem po! 
skich, ich zaludnienia, stanu oświatowe- 
go, bogactw naturalnych, cech narodo- 
wościowych ete. wraz z osobnym działem 
historycznym, ipoświęconym Kościuszce 
i jegu epoce; uroczysty poranek z racji 
otwarcia wystawy z przemówieniem ak- 
tualuem, treściwym odczytem o Kościu- 
szee (naturalnie po bułgarsku), oddekia- 
mowaniem kilku odpowiednich utworów 
w obu językach, oraz odśpiewaniem pa- 
trjotycznych pieśni polskich; wieczorem, 
o iłe się uda jeszcze przygotować, przed- 
stawienie w teatrze jakiej sztuki polskiej 
(Maskoffa „Tamten*), względnie urządze: 
nia zebrania towarzyskiego Polonji i buł 
garskich przyjaciół Polski w miejskiem 
kasynie sofijskiem. 

W programie wezmą udział, oprócz 
całej Polonji, także niektóre wybitne si- 
uczuć 
sympatji dla Polski. W dniu uroczysto- 
ści ukaże się w zwiększonej objętości 
jubileuszowy numer „Polskiego Biulety- 


Francuzi interesują się ruchem ukrafńskim 


„Dziennik Kijowski" z 21 sierpnia 
donosi: 
W tych dniach przyjechał do Kijowa 


p. Jean Pelissier, założyciel biura narodo- 
wościowego w Paryżu. Bivro to istnieje 
od 1912 r. i zajmuje się badaniami pa- 
równawczemi kwestji narodowościowych, 
na czele jego stał p. Painleve, obecny 
francuski minister wojay. Wspomniana in- 
stytucja urządzała niejedaokrotnie wykłady 
w wyższej szkole nauk spolecznych w Pa- 


NARODOWY’ 


PA 


„aw 


ryżu, z zakiesu zagadnień narodowościo- 
wych, 
P. Pelissier przybył do Kijowa spe- 


cjalnie dla zaznajomienia się z kwestją 
ukraińską w celu informowania o tym ru- 
chu społeczeństwa francuskiego, jak tów- 
nież sfer rządowych. 

Razem z p. Pelissier przyjechał p. Har- 
vis, który przebywał w Legji cudzoziem- 
skiej we Francji. 

Uczeni francuscy odwiedzili Radę Cen- 
tralną i rozmawiali długo z sekretarzem 
generalnym óla spraw narodowościowych, 


p. A. Szulginem i zabawią przez diuższy 
czas na Ukrainie. 
DEIENZEZYKIECEWCZZRA 1 DAUS NSSE 


Doniesienie urzedowe 

Œ. i k. Biuro Prasowe Jen. Gub; w 
Lublinie komunikuje: 

Jeńcy wojenni rozmaitych miejsc ro- 
boczych uskarżsją się u właściwych 
władz. że zakazuje się im prenumerowa- 
nia i czytania gazet i że nabyte przez 
nich gazety bywają im zabierane, 

Takie pojmowanie rzeczy ze strony 
pracodawców jest wprost blędne. 

Zarząd wojskowy kładzie nacisk na 
to, by jeńcy wojenni byli poinformowani 
o zdarzeniach codziennych i jest zapa 
trywania, że leży to w interesie państwa, 
aby jeńcy wojenni możliwie najkorzy- 
stuiejszy obraz naszych państwowych, 
gospodarczych i kulturalnych stosunków 
mogli wziąć ze sobą. Temu zamixrowi 
może czytanie dzienników tylko posłużyć. 

Jeńcom wojennym dozwolono naby- 
wanie wszelkich w państwie, sprzy* 
mierzonych państwach i w okupowanych 
nieprzyjacielskich obszarach wychodzą- 
cych względnie dopuszczonych dzien- 
ników. 

Na zlecenie c. i k. ministerstwa woj- 
ny wychodzi specjalnie dla rosyjskich 
ieńców wojennych rosyjska gazeta „Nie- 
i“, której rozszerzanie jest nawet po- 
adane, 

Gazeta ta wychodząca 2 razy tygo- 
dniowo, a której administracja znajduje 
się we Wiedniu I, Georg Cochplatz Ne 3, 
winna być prenumerowaną przez wszy- 
stkich pracodawców dla jeńców wojen 
nych. 

Wydanie zakazu czytania gazet jeń- 
còm wojennym pod pozorem, że uchyla- 
ją się oni od roboty, nie da się pogodzić 
z dzisiejszemi zapatrywauiami i świad- 
czyłoby tylko o pewnem zacofaniu, któ- 
rego z pewneścią nie można przypisywać 
przeważającej części pracodawców mo- 
narchji austr.-węgierskiej. Cena prenu- 
meraty tej gazety wynosi miesięcznie I 
koronę. 


w 


Adres: CZARNIECKA GÓRA, OBWÓD KOŃSK. 


PAPIERY LISTOWE 
PAPIE STOWE 
wyrobu jedynej tego rodzaju polskiej fabryki 


$. W. KIEMOJOWSKIEGO | Ski we LWOWIE 


są da nabycia we wszystkich handlach 
papiecowych Piotrkowa i okolicy. PT. Pu- 
bliczności, której rozwój przemysłu pol- 
skiego nie jest obojętny, prosimy przy 
zakupis żądać wszędzie papierów listo- 
wych Niemojowskiego. 
Odsprzedającym, pragnącym wejść z 
nami w stosunki handlowe, wysyłamy na 


żadanie hurtowy nasz cennik. 1575 
y | A a a 


Kupię pianino 
w dobrym stanie ulica Bykowska Nr. 41 
m. 4 1740 
KUPIĘ SIODŁO zaraz, nawet używane, 


Zgłoszenia do Administracji „Dziennika 
Narodowego“ Bykowska 71. 1717 


POTRZEBNY PRAKTYKANT zaraz, płatny, 
do sklepu żelaznego Antoniego Unisze- 
wskiego w Rynku Trybunalskim, 1734 
sze RZA 0 aAa Ea A MEZO ŻE WE 


POSZUKUJĘ SIĘ poxoju umeblowanego, 
możliwie z oddzielnym wejściem. A'resa 
uprasza się składać w Administracji „Dzien: 
nika Narodowego“ dla A. H. 1747 


ZNALEZIONO PORTMONETKĘ z pieniędz- 
mi, jest do odebrania w Administracji 
„Dziennika Narodowego”. 


ZAGINĘŁA LEGITYMACJA wydana przez 
Komendę Powiatową w Noworadomsku na 
nazwisko Augustyna Zdziechowskiego, za- 
mieszkałego w osadzie Gomunice gm. Du- 
bryszyce. Łaskawy znalazca zechce zwró- 
cić pod adres: Restauracja Zdziechowskie- 
go w. Gomunicach. 1748 


aE DŻ YARO PRA EE BTOB SEN" 

OGIER „KARMAZYN* po Inaberdabie i 
Carivie, skaro-gniady lat 9, pół krwi an- 
gielskiej do sprzedania. Dominium Stawo- 
wiczki pocz. Żarnów ob, Opoczyński. 1731 


wodo z n dk R 0 Za ZY W A PA ET WA 


„nadawcy i 
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Wszystkie urzędy pocztowe w Austrji 
ina Węgrzech przyjmują prenumerńtą 
gazet od jeńców wojennych i dis jeńców 
wojennych. 


Z pism i książek 

„Głos Nauczycielski“, organ zrzeszenia 
nauczycielstwa polskich szkół początko- 
wych zaczął wychodzić w Warszawie, W nú- 
merze pierwszym znajdujemy treść nastę- 
pującą: Rocznica Kościuszkowska; Z. No- 
wicki: Nasze zadania; K. Klimek; Siły 102- 
wojowe Zrzeszenia; K. P.; 4 dziejów szkol- 
pictwa elementarnego w Galicji; A. Szy- 
cówna: Karność szkolna; A. Zarzecki: 
Z metodyki nauczania początków matema- 
tyki; Zofia Roguska: O spóźnianiu się do 
szkoły; Petycja nauczycieli szkół elemen- 
tarnych; Statut Zrzeszenia Nauczycielstwa 
Polskich Szkół Początkowych; Okólniki 
Zarządu Głównego Zrzeszenia Nauczyciel- 
stwa P. S. P; Dzienniki dla szkół począt- 
kowych prowincjonalnych; Kronika, biblje= 
gralia i korespondencje dopełniają animeu 
pisni, 

Adres Redakcji i Administracji: ulica 
Marszałkowska Ne 123. 
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Szober S. Zwięzła gramatyka języka 
polskiego. Podręcznik dla szkól elemen- 
tarnych i klas niższych szkół średnich, sto- 
pień I część 1. 

Wojnar K. Ilustrowane dzieje Polski 
porozbioiowe wyd. II uzupełnione dziejami 
Legjonów polskich. 

Książki powyższe do nabycia w księ- 
garni Szustra, Piotrków, ulica Kaliska, 


Wydawca i redaktor odnowiróriaine 
Tadeusz Kowalski 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy od chwili przy- 
bycia do Piotrkowa naszego Syna 
brata, Stanisława Bobotka, otaczali go 
w chorobie serdecznością i opieką, 
doktorom szpitala Cz. Krzyża pp. Opol- 
skiemu i Bartkiewiczowi, Siostrom 
pielęgniarkom, p. Pajchlowi, Lidze Ko- 
biet Pogotowia Wojennego, a SzCze- 
gólnie Sekcji Szpitalnej, pp. Anieli 
Fróblichowej, Marji Wolskiej, Donań- 
skiej, Felkierównie, Kuźniakównie za 
troskliwość ich i staranie, Wielebnym 
księżom: Sadzewiczowi, Jirsemu, Gi- 
lewiczowi i Towarzyszom broni za od- 
danie ostatniej posługi, a pp. Kaczyń- 
skiej, Mrówczyńskiemu i sierż. Kwi- 
czali za uświetnienie nabożeństwa 
śpiewem i muzyką składają z głębi 
serca serdeczne podziękowanie „Bóg 


wył Rodzice i Rodzeństwo. 
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Uzdrowisko leśno-górskie, 3 wiorsty od stacji Niekłań na linji Koluszki — Skarżysko. 
Menu przedwojeniie pozostało niezmienione, 
i wszelkie zabiegi. Dzienny koszt pobytu jednej osoby od Rb. 550 do Rb. 8, wraz z całkowitem 


Wspaniałe warunki klimatyczne. Zdrowa, 
Djetetyka, wodolecznictwo, kąpiele słoneczne pod szkłem 


kuracją. 
1688 - = POPE TE EZM 
SKRADZIONO w dniu 12 września z do- 
mu M. Felker przy ul Bykowskiej Nr. 85, 
palta męskie, futro i dwie koldry watowe. 
Za wykrycie tej kradzieży przeznaczam 


kor. 200. 1716 


utrzymaniem i 


POSZUKIWANIA 


Jednorazowe ogłoszenie (dokładny adres 
i adresata) nie przekraczające 25 
słów, kosztuje 2 korony, Zə każde dodat: 


kowe slowo 6 bal. 


f. Eufemja Lesiak z Pażniewie obwód 
Piotrkowski, prosi P. Stanisława Alame, za- 
mieszkałrgo w Moskwie na Zakrestowskoj 
Zastawie po Jemsławskoj szosie Baunyi Pere- 
ulok Nr. R. m. 2, o wiadomość o m29 Janie 
Lysiak, praciipy w intendenturze woj kowej, 
gdzie ubecnie się znajduje? 

Wszystkie pisma uprasza sią o laskawy 
przedruk niniejszego. 1720) 
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